
W:eczór przyjaźni 
polsko-radzieckiej 
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
W Leningradzie w sali Do­

mu Kultury im. Iljicza odbył 
się wieczór przyjaźni polsko- 
radzieckiej, zorganizowany 
przez studentów polskich. Li­
cznie zebranych studentów 
radzieckich oraz studentów 
z krajów demokracji ludo­
wej, kształcących się na wyż 
szych uczelniach Leningra­
du, powitał przedstawiciel 
Komitetu Partyj negoWKP (b) 
Uniwersytetu im. żdanowa — 
Łarionow. Referat poświę­
cony projektowi Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wygłosiła studentka 
Gumpricht. Następnie odby­
ła się część artystyczna w 
wykonaniu studentów pol­
skich i radzieckich.

Stale wzrasta suma 
na pomoc sanitarną 
dla ludności koreańskiej

WARSZAWA (PAP)
Nieustannie napływają ofia­

ry pieniężne na fundusz sani­
tarny dla Korei od związków 
zawodowych, stowarzyszeń, 
zrzeszeń, organizacji masowych 
itp. Obecnie suma wpłat na 
pomoc sanitarną dla ludności 
Korei wynosi już ponad 950 
tys. zł i stale wzrasta.

Szczególną ofiarność w po­
mocy dla ludności Korei, bar­
barzyńsko niszczonej przez a- 
merykańskich imperialistów — 
wykazują związki zawodowe, 
z których poszczególne ogni­
wa, jak: 14 zarządów głów­
nych,’ 9 ORZZ, 10 PRZZ, 76 
zarządów okręgowych i 311 
rad zakładowych przekazały 
już około pół miliona złotych.

Ad enauer 
przygotowuje 

delegalizacją KPD
WIEDEŃ (PAP)
Dziennik austriacki „Oe- 

sterreichische Volksstimme“ 
zamieszcza wiadome ii z 
Bonn ,iż Mac Cloy zażądał 
od Adenauera i Lehra, by 
przyspieszyli sprawę delega­
lizacji Komunistycznej Par­
tii Niemiec i organizacji z 
nią związanych. Dziennik 
podkreśla, że Mac Cloy po­
radził Adenauerowi i Lehro- 
wi, aby wyszukali odpowied­
nie podstawy prawne dla o- 
głoszenia zakazu działalno­
ści KPD. Jeśli podstaw ta­
kich nie ma — należy je 
stworzyć — oświadczył ame­
rykański komisarz.

Moskwa posiadać będzie 
Akademią Energetyki

- MOSKWA (PAP)
W Moskwie nastąpi 1 wrze­

śnia br. otwarcie nowej wyż­
szej uczelni — Akademii E- 
nergetyki. Akademia przygoto­
wywać będzie kierownicze ka­
dry dla budujących się no­
wych elektrowni wodnych i 
cieplnych.

Kolejarze poznańscy 
zwycięsko realizuję zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 

i święta 1 Maja
W zobowiązaniach poznań­

skich kolejarzy bierze udział 
250 jednostek służbowych i 
91% ogółu pracowników 
PKP, przy czym wartość 
ich zobowiązań wynosi 
3.225.004,22 zł a suma czystej 
oszczędności 2.310.328,21 zł. 
Są to w większości zobowią­
zania długofalowe.

Podkreślić należy, że akcja 
podejmowania zobowiązań u 
kolejarzy jeszcze trwa, tzn. 
że powyższe sumy wzrosną 
jeszcze.

A oto niektóre z zobowią­
zań, które zostały wykonane 
w 100 procentach:

Kolejowy Klub Techniki 
i Racjonalizacji, dokonał ot­
warcia kursu kreślarskiego i 
czytania rysunków. Dział 
Konstrukcyjny wykonał in­
stalację turbo-prądnic na 
parowozach i dokumentację
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Jesteś naszym 
najwierniejszym przyjacielem 

Nieprzerwanie napływajq listy ludzi pracy 
do pierwszego obywatela Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP
Na tysiącach listów, które każdego dnia napływają do 

Warszawy z całego kraju, widnieje adres: „Przewodni­
czący Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut". — 
Stemple na nich świadczą, że przychodzą one z bliska i z 
daleka, z miast i wsi, z całego kraju.

Listy są różne. Jedne w 
ozdobnych kopertach, inne 
w zwykłych. Pisane wyrobio­
nym charakterem pisma, lub 
niekiedy niewprawną ręką, 
jedne atramentem, inne na­
wet ołówkiem.

Im bliższy jest dzień uro­
dzin Prezydenta, tym bar­
dziej rośnie fala listów ludzi 
pracy, a w każdym z listów 
zawarte są wyrazy najgłęb­
szych, najgorętszych uczuć, 
wyrazy bezgranicznej miło­
ści obywateli Polski Ludowej 
do swego Przywódcy i Nau­
czyciela. Uczucia te doku­
mentowane są tysiącami zo­
bowiązań produkcyjnych, o 
których autorzy listów mel­
dują Prezydentowi.

W sekretariacie, gdzie gro­
madzone są listy, każdy z 

nich zostaje troskliwie zare­
jestrowany. Stąd — listy kie 
rowane są do Prezydenta.

„Wiemy, że jesteś naszym 
prawdziwym przyjacielem i 
że miłe są dla Ciebie choćby 
najskromniejsze, lecz z głę­
bi serca płynące życzenia od 
każdego człowieka pracy — 
pisze w swym liście Zofia 
Pawlak, robotnica Legnic­
kich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego. Wiemy też, 
że myślisz o nas, zarówno o 
każdym z osobna, jak i o 
wszystkich dzielnych zało­
gach budujących wraz z To­
bą lepszą przyszłość dla na­
szego narodu. Jak drogim 
nam jest Twoje dzieło, tak 
drogim i nieocenionym dla 
nas jesteś Ty, nasz przywód­
co — niezłomny bojowniku 
o dobro klasy robotniczej*1.

W serdecznych i gorących 
słowach dziękują Prezyden­
towi robotnicy za to wszy­
stko, co osiągnęli dzięki jego 
niestrudzonej pracy dla do­
bra mas pracujących. Dzielą 
się z nim swymi radościami 

na suwnicę do wózka wago­
nów roboczych. Dział Głów­
nego Mechanika opracował 
instalację przepisów ruchu z 
uwzględnieniem przepisów 
bezpieczeństwa pracy dla 
maszyn resorowych i wyko­
nał 2 komplety kart maszy­
nowych dla kołówki.

Podjęte zobowiązania wy­
konały również szereg bry­
gad i drużyn Działu Parowo­
zowego, Działu Wagonowe­
go VII, Oddziału Obróbki 
Drewna, Oddziału IX, XI, 
XII, XIV, XV i XVI.

Pracownicy stacji Poznań 
— Antoninek przez uspraw­
nienie pracy manewrowej 
skrócili postoje pociągów 
zbiorowych o 5 min. oraz od 
wodnili tory w obrębie wła­
snej stacji.

Stolarze wagonowni Poznań 
(Ciąg dalszy na sit. 2) 

i troskami, bo wiedzą, że 
wszystkie ich sprawy żywo ob 
chodzą Prezydenta.

„Każdy z nas widzi jak 
Ty, Towarzyszu Prezyden­
cie, żywo interesujesz się kia 
są robotniczą, jej troskami i 
osiągnięciami — pisze rębacz 
Franciszek Kandziora z ko­
palni „Siemianowiec" — za 
tę wielką troskę o byt ro­
botnika, ja Ci dziś sercem 
dziękuję. Zobowiązuję się 
podnieść swą normę wydo­
bycia do 160 proc., bo wiem, 
że z każdą dodatkowo^ wy­
dobytą toną węgla mocniej­
sza jest nasza Ojczyzna". ,

Na jednym z listów wid­
nieje 'Stempel: Ratnowice. 
To pisze do Prezydenta au- 
tochtonka z powiatu Nysa — 
Aniela Bednarska. Widać po 
literach, że sztuka pisania 
nie przychodzi jej łatwo. 
„Przed wojną pracowałam

Wśród mistrzów hodowli krów mlecznych
W dobrze prowadzonym 
¥¥ warsztacie rolnym ze­

społowym czy indywidualnym 
nie można prowadzić jedno­
stronnej gospodarki. Nasta­
wienie rolnika wyłącznie na 
produkcję roślinną nie przy­
niesie pożądanych efektów 
gospodarczych. Nie można 
również osiągnąć dobrych 
wyników w hodowli inwenta­
rza, zaniedbując uprawę 
zbóż 1 roślin pastewnych.

Większość chłopów wielko­
polskich tak właśnie pojmu­
je wzorowość gospodarowania 
na roli. Chodzi o to, aby zro­
zumieli to wszyscy, bo pro­
wadzenie wszechstronnej go­
spodarki przynosi chłopom 
dochód a krajowi pożytek.

Jesteśmy w zagrodzie Sta­
nisława ślanga w Anatażynie 
(pow. Chodzież). Gospodaru­
je on na 6 hektarach śred­
niej jakości ziemi i posiada 
tylko 2 krowy. Wie doskona­
le, że to za mało na jego go­
spodarstwo. Okoliczności tak 
się jednak złożyły, że na ra­
zie nie może mieć więcej. Za 
to karmi krowy tak racjonal­
nie, iź zamiast planowanych

Kazimierz Piasecki Jadwiga Musierowicz Bronisława Bojańska Stanisław ślanga

1 380 litrów, odstawił w roku 
1951 do mleczarni 6 120 li­
trów i deka o przeciętnej za­
wartości 3,2 proc, tłuszczu. 
Zrozumiałe, że miał piękny 
dochód. 

jako robotnica rolna u bo­
gaczy. Marzyłam tylko o tym, 
że może być inaczej. A dzi­
siaj otworzyło się przede 
mną to nowe. Jestem człon­
kiem spółdzielni produkcyj­
nej w naszej gromadzie. Do­
bre jest teraz moje życie. 
Jedna z moich córek chodzi 
do technikum bawełnianego. 
Jest w internacie i otrzymu­
je stypendium. Druga uczy 
się w szkole podstawowej, 
żyj nam jak najdłużej nasz 
opiekunie dla dobra naszego 
i naszych dzieci".

Rosną stosy nadchodzą­
cych codziennie listów. Z ca­
łego kraju płyną nieprzer­
wanie, najlepsze i najserde­
czniejsze słowa.

♦

Do późnego wieczora nie 
gasną światła w oknach Bel­
wederu. To Prezydent Pol­
ski Ludowej pracuje nad ja­
sną, szczęśliwą przyszłością, 
nad lepszym jutrem narodu 
polskiego. ;

Rano następnego dnia ty- , 
siące dalszych listów z całej 1 
Polski przyniosą znów sło- j 
wa miłości i podzięki za jego i 
pracę 1 trud.

MOSKWA (PAP)
Dnia 10 kwietnia br. w Mo­

skwie w siedzibie Akademii 
Nauk ZSRR odbyła się uro­
czystość przekazania przez 
rząd radziecki delegacji rządu 
polskiego archiwum koperni­
kowskiego i innych cennych 
dokumentów historycznych 
kultury polskiej, odnalezionych 
przez żołnierzy Armii Radziec­
kiej we Fromborku i pieczoło­
wicie przez nich przechowa­

sąsiadów mobilizująco; w o- 
statnich miesiącach 1951 r. 
zwiększyła się w Jankowie 
dostawa dzienna mleka z 500 
1 do 850 1.

W powiecie gostyńskim 
wyróżniono i nagrodzono w 
styczniu 1952 r. aż 7 dostaw­
ców mleka, którzy wykonali 
plany roczne w wysokości od 
157 do 542 proc. Czy możli­
we było tak wysokie wyko­
nanie planów? Tak. Pelagia 
Hamal ze Strumian na przy­
kład zobowiązana była do od­
stawy od jednej krowy 730 1 
mleka a odstawiła 3 960 1. 
Albo Bronisław^ Bojańska 
gospodarująca na 1 ha grun­
tu w Gosławicach (pow. Ko­
nin). Planowała ona sprze­
dać państwu w ciągu roku od 
1 krowy 1 500 1 mleka a od­
stawiła 4 500 litrów. Kazi­
mierz Piasecki z Wilkowic 
(pow. Leszno) gospodarujący 
na niecałyąh 10 ha, dostar­
czył od 4 krów 16 400 1 mleka 
a według planu miał dostar­
czyć 4 500 litrów. Jedna z 
krów Piaseckiego („Perła”) 
dała w ciągu roku 7 303 litry

Ignacy Kaczmarek w 
Czarnkowie gospodaruje na 7 
ha, w tym 5 ha łąk i 2 ha 
ziemi ornej. Rzecz prosta, że 
posiadając dobre łąki, Kacz­
marek chowa 7 sztuk bydła. 
Tak powinno być w każdym 
gospodarstwie — 1 sztuka
na 1 hektar.

— Jestem przekonany — mówi 
62-letni gospodarz — że premiowa­
nie dostawców mleka płótnem, fla- 
nelą i paszami treściwymi dla in­
wentarza zv, iekszy jeszcze odsta­
wy. Ja miałem do planowej odsta­
wy od 4 krów 4.500 litrów, odsta­
wiłem jednak 11.739 litrów. Mleko 
od moich krów nie jest tłuste, bo 
przeciętna wynosi tylko 3,1 proc., 
ale ponieważ jest go więcej toteż 
wartościowo się wyrównuje. W 
tym roku po wycieleniu się krów 
zwiększę jeszcze dostawy. Hodo­
wla krów mlecznych jest wysoko 
opłacalna, choćby ze względu jna 
samo mleko, a przecież dochodzi 
wartość nawozowa obornika — czy 
pan to rozumie?

— Rozumiem bardzo dobrze — 
odpowiadam memu rozmówcy — 
bez obornika nie można 6obie wy­
obrazić dobrych zbiorów z roli.

Tego samego zdania jest - 
5-hektarowy chłop z Janko-j 
wa Dolnego pod Gnieznem;

ob. Dominik Kaźmierski. Od fmleka o 3.62 proc, zawar Iwej działce 1 krowę odstawił 
3 krów odstawił on w ub. ro- 1 ścl tłuszczu, co należy z : •” 1951 r zamiast planowa-
ku prawie 7 000 1 mleka, mi-lczyć do rekordowego osią' , ch 900 aż 6 154 litry mie­
rno, że plan opiewał dla nie-'nięcia. Piasecki oświadczy), ka. Czesław Wojtczak z Ro- 
go tylko na 2 320 1. Przykład |że w roku bieżącym zobowią- [soszycy w tym samym powie- 
Kaźmierskiego podziałał nalzuje się osiągnąć przeciętnie] (Ciąg dalszy na str. 2)

Bezrolny chałupnik Bolesław Sobczak z Chludowa 
pod Poznaniem, otrzymał premię za racjonalną ho­
dowlę. Odstawił on do zlewni od jednej krowy 4 500
" litrów mleka

Na zdjęciu: Sobczak ze swą krową
Do artykułu pt.: „Wśród mistrzów hodowli krów 

mlecznych”

Ponad 300 pamiątek po Koperniku 
przekazał rząd ZSRR 

delegacji polskiej
nych w czasie drugiej wojny 
światowej. Wśród przekaza­
nych materiałów, poza archi­
wum kopernikowskim, znaj­
dują się między innymi pisma 
Marcina Kromera, polskiego 
historyka XVI wieku, rękopi­
sy Ignacego Krasickiego i in­
ne bezcenne dokumenty. Ca­
łość przekazanych materiałów 
obejmuje 300 kilkadziesiąt po­
zycji, umieszczonych w 12 
wielkich skrzyniach.

od krowy po 5 800 litrów 
mleka. Prowadzi on racjonal­
ną hodowlę i jest wzorem 
dla okolicznych gospodarzy.

Stanisław Kamieniczny po­
siada na terenie miasta Bu­
ku 11-hektarowe gospodar­
stwo, otrzymane z reformy 
rolnej. Trzyma na razie 5 
krów, od których miał od­
stawić 5 475 1 mleka. Dzięki 
intensywnemu i racjonalne­
mu karmieniu odstawił aż 
17 000 litrów! Kamieniczny 
jest stałym dostawcą mleka 
do bukowskiej mleczarni.

— Nie wyobrażam sobie gospo­
darki hodowlanej bez odstawy mle 
ka do mleczarni — mówi. — Zbie­
ranie śmietany i wyrabianie masła 
systemem ^omowym byłoby czystą 
stratę czasu, a na to rolnik nie mo­
że sobie pozwolić. Ostatnia uchwa­
ła Rzędu w sprawie premiowania 
dostawców mleka stworzyła dla 
nas takie warunki, jakich nigdy 
nie mieliśmy. Przyczyni się to do 
zwięksżenia ilości dostawców i do­
starczanego mleka.

Do rzędu wzorowych do­
stawców mleka należy rów­
nież Stanisław Biegański z 
Sieroszewic (pow. Ostrów). 
Posiadając przy półhektaro-



Jeszcze raz w obronie
Odpowiedź rządu radzieckiego na noty mocarstw zachodnich w sprawie S

NAUKOWCY i WYBRZEŻA 
POMACAJĄ 

RACJONALIZATOROM
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
25 marca br. charge d‘affaires ad interim Stanów 

Zjednoczonych Cumming, charge d‘affaires ad interim 
Wielkiej Brytanii Gray i charge d‘affaires ad interim 
Francji Britamal wręczyli ministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR .A. Wyszyńskiemu jednobrzmiące noty rzą­
dów Stanów* Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z dnia 10 mar­
ca br. w spranie traktatu pokojowego z Niemcami.

9 kwietnia br. minister i dobne 
spraw zagranicznych ZSRR | wstecz 
A. Wyszyński 'przyjął amba­
sadora Francji' Chatalgneau, 
charge d‘affairas ad interim 
Stanów Zjednocióonych Cum- 
ming‘a i charge xd‘affalres ad 
interim Wielkidj Brytanii 
Gray‘a i wręczył' im noty z 
odpowiedzią rządu radziec­
kiego.

Poniżej podajemy tekst no 
ty rządu Stanów Zjednoczo­
nych z dnia 25 marca 1952 
roku i tekst odpowiedzi rzą­
du radzieckiego z dnia 9 
kwietnia 1952 roku.

warunki będą krukiem 
i mogą przeszkodzić nrsta- 
w Europie nowe] ery, w 
stosunki międzynarodowe 

będą na współpracy, a nie

pieniu
której
oparte . r _ ___
na rywalizacji i nieufności.

Rząd Stanów Zjednoczonych,

przekonany o konieczności polity­
ki jedności europejskiej, popiera 
w peini plany przewidujące udział 
Niemiec we wspólnocie europej­
skiej ,mającej charakter czysto o- 
bronny, a zmierzającej do utrzy­
mania wolności oraz zapobieżenia 
agresji i odrodzeniu militaryzmu. 
Rząd Stanów Zjednoczonych uwa­
ża, że propozycja rządu radzieckie­
go w Sprawie utworzenia niemiec­
kich narodowych sił zbrojnych nie 
daje się pogodzić z realizacja tego 
celu. Rząd Stanów Zjednoczonych 
jest nadal przekonany, że polityka 
jedności europejskiej nie może za­
grażać interesom jakiegokolwiek 
kraiu i że jest ona właściwą dro­
gą do pokoju."

Nota rządu USA
z dnia 25 marca 1952 r. I

„Charge cFaffaires ad interim 1 
Stanów Zjednoczonych przesyła 
wyraży szacunku Ministrowi Spraw I 
Zagranicznych Związku Socjali* 
stycznych Republik Radzieckich i 
na polecenie swego rządu ma za- , 
szczyt zakomunikować co flastę- - 
puje: 1

Rząd Stanów Zjednoczonych, ( 
wspólnie z rządami Zjednoczonego 
Królestwa i Francji, przestudiował 
jak najdokładniej flotę rządu ra- | 
dzićckiego ż drtifl 10 marca 1952 r,, : 
która proponuje zawarcie traktatu - 
pokojowego z Niemcami. Rząd 
USA przeprowadził również kon­
sultacje z rządem Niemieckiej Re­
publiki Federalnej i z przedstawi­
cielami Berlina.

Zawarcie sprawiedliwego i dłu­
gotrwałego traktatu r^ko jowego, 
który położyłby kres rozbiciu Nie­
miec, było zawsze i pozoslaje nie­
zmiernie ważnym celem rządu Sta- , 
nów Zjednoczonych. Jak przyzna- 
je sam rząd radziecki, do zawai- 1 
cia takiego traktatu potrzebne ieśt 1 
utworzenie rządu ogólnofliemiec- 
kiego, wyrażającego wolę narodu 
niemieckiego.

Rząd laki może być utworzony . 
jedynie na podstawie wolnych 
wyborów w Republice Federalnej, 
w radzieckiej strefie okupacyjne! 
i w Betlinie, Takie wyhory mogą 
być przeprowadzone jedynie w wa­
runkach gwarantujących Niemcóm 
wolność narodową | wolność oso­
bistą. Aby stwierdzić, czy istnie­
je ten pierwszy istotny warunek. 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych powołało komisie 
w celu przeprowadzenia równo­
czesnych dochodzeń w Republice 
Federalnej, strefie radzieckiej i w 
Berlinie. Kotnisję tę zapewniono, 
ż© w Republice Federalnej i w 
Berlinie zachodnim korzystać bę­
dzie z wszelkich — niezbędnych u- 
łatwień. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych byłby rad, gdyby takie uła­
twienia przyznano również w stre­
fie radzieckiej i we wschodnim 
Berlinie, aby umożliwić komisji 
wykonanie jej zadania. Propozycje 
rządu radzieckiego nie zawierają 
żadnych wskazówek co do tego, 
jaką pozycję zajmować będzie na 
arenie międzynarodowej rząd <»- 
gólnonjemieckl przed zawarciem 
traktatu pokojowego. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych uważa, ii rząd 
ogólno-niemiecki powinien mieć 
możność, zarówno przed podpisa­
niem traktatu pokojowego, jak > 
potem, swobodnego uczestniczenia 
w sojuszu, dającym się pogodzić 
z zasadami i celami Narodów Zjed­
noczonych.

Wnosząc swe propozycje w spra­
wie traktatu pokojowego z Niem­
cami rząd radziecki zadeklarował 
gotowość omówienia tównież in­
nych propozycji. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjmuje do w!a 
domości to oświadczenie. Je#o 
zdaniem, nie można byłoby roz­
począć wnikliwej dyskusji nad 
traktatem pokojowym, zanim nie 
Ustaną stworzone warunki, które 
pozwolą na przeprowadzenie wor 
ft*Ch wyborów i żanim tt;© ■‘Usta­
nie sformowany woln, rząd ogól- 
noniemiecki, zdolny do wzięcia 
udziału w lej dyskusji.

Istnieje również w|e’.e wainyth 
zagadnień, które na'ezy rozw ażać 

Tak na przykład rząd Stanów 
Zjednot zonvch zaznacza że, zgo­
dnie z oświadczeniem rządu ra­
dzieckiego. terytorium Niemiec o- 
kreślają granice ustalone na mocy 
postrunwleń konferencji ooczdam 
skiej. rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnie przypomnieć. t> w rzeczy­
wistości ostateczne granice Nie­
mi©' nie zcMały rkteśHn© w go 
stanowieniach poczdamskich, które 
wyraźnie przewidują że ostateczne 
sprecyzowanie zaqadnt tń teryt'1 
rialnych powinno być odroczone 
do zawarcia traktatu poko|oweqo 
Rząd Stanów Zjednoczonych zwra­
ca również uwagę, iż rząd radziec­
ki uważa obecnie, że traktat poko­
jowy powinien przewidywać ulwo 
rżenia niemieckich narodowych sił 
zbrojnych — lądowych, morskich 
1 10‘nicżych — oqranicza|ąc rów.; 
noćzńśnie wolność Niemiec, 'eślj 
chodzi o uczestniczenie w soju­
szach z innymi krajami Rząd Sto­
pów Zjednoczonych uważa, że po-

Nota rządu ZSRR 
z dnia 2 kwietnia 1952 roku 

i

„W związku z notą rządu jektu i nie przedstawił wła- 
Stanów Zjednoczonych z 25 snego projektu traktatu po- 
marca br. rząd radziecki u- Rojowego, 
waża za konieczne ośwlad- | 
czyć co następuje: I

— W nocie z 10 marca : 
rząd radziecki zapropono- ; 
wał rządowi Stanów Zjed- i 
noczonych, jak również rzą­
dom W. Brytanii 1 Francji i 
natychmiastowe omówienie 
sprawy traktatu pokojowe- : 
go z Niemcami, aby móc w , 
najbliższym czasie przygo- : 
tować uzgodniony projekt 
traktatu pokojowego. W celu 
ułatwienia przygotowania 
traktatu pokojowego rząd ra 
dziecki przedłożył projekt 
podstaw traktatu pokojowe- , 
go z Niemcami, wyrażając 
również zgodę na omówienie 
wszelkich innych propozycji.

Rząd radziecki propono­
wał przy tym, ażeby traktat 
pokojowy został opracowany 
przy bezpośrednim udziale 
Niemiec reprezentowanych 
przez rząd ogólnonlemiecki. 
Nota z 10 marca przewidy­
wała także, iż ZSRR, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja, pełniące funkcje okupa­
cyjne w Niemczech, powinny 
rozpatrzyć sprawę warunków 
sprzyjających jak najrych­
lejszemu utworzeniu rządu o- 
gólnoniemleckiego, wyrażają­
cego wolę narodu niemiec­
kiego.

Wysuwając swe propozycje 
w’ sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami i w spra­
wie utworzenia rządu ogól- 
noniemieckiego, rząd radzie­
cki wychodził z założenia, 
że rozstrzygnięcie tych za­
sadniczych zagadnień ma 
doniosłe znaczenie dla utrwa 
lenia pokoju w Europie i od­
powiada wymogom sprawie­
dliwego ustosunkowania się 
do prawnie uzasadnionych 
interesów narodu niemiec­
kiego. Fakt, że zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami jest sprawą niezmier­
nie pilną, powoduje koniecz­
ność podjęcia przez rządy 
ZSRR, Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji jak 
najszybszych kroków w celu 
zjednoczenia Niemiec i u- 
tworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego.

Zgodnie z tym, rząd ra­
dziecki uważa za konieczne, 
aby rządy ZSRR, Stanów Zje 
dnoczonych, Anglii i Francji 
omówiły niezwłocznie sprawę 
przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich, 
co rząd radziecki propono­
wał Już przedtem. Uznanie 
przez rządy ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Frań 
cjl konieczności przeprowa­
dzenia wolnych wyborów o- 
gólnoniemieckich stwarza cał 
kowitą możność przeprowa­
dzenia takich wyborów w 
najbliższym czasie.

Jeśli chodzi o propozycje, 
aby komisja ONZ, w związku 
z mającymi się odbyć wol­
nymi wyborami ogólnonle- 
miecklmi, zbadała, czy ist­
nieją warunki dla przepro­
wadzenia takich wyborów, 
to propozycja taka jest sprze 
cznazKartą Narodów Zjed­
noczonych która w artyku­
le 107 wyklucza ingerencję 
ONZ w sprawy niemieckie. 
Takie badania mogłyby być 
przeprowadzone przez komi­
sję utworzoną przez cztery 
mocarstwa, wykonujące fun­
kcje okupacyjne w Niem­
czech.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych miał możność zaznajo­
mienia się z projektem pod­
staw traktatu pokojowego z 
Niemcami, zaproponowanym 

: przez rząd radziecki. Rząd 
1 Stanów Zjednoczonych nie 
’ wyraził zgody na przystąple- 
. nie do omówienia tego pro-

Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych wysunął sze­
reg zastrzeżeń co do poszcze­
gólnych punktów radzieckie­
go projektu podstaw trakta­
tu pokojowego z Niemcami, 
co powoduje dalszą wymia­
nę not między rządami i 
zwłokę w rozstrzygnięciu 
spornych problemów, czego 
można byłoby uniknąć dro­
gą bezpośredniej dyskusji 
między mocarstwami.

Ponieważ jednak w nocie 
Stanów7 Zjednoczonych z 25 
marca zagadnienia takie zo­
stały postawione rząd ra­
dziecki uważa za wskazane 
zagadnienia te omówić.

Radziecki projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem­
cami stwierdza:

„Niemcy zobowiązują się, 
że nie będą Uczestniczyły w 
żadnych koalicjach lub soju­
szach wojskowych, wymierzo 
nych przeciwko jakiemukol­
wiek państwu, które swymi 

brało u- 
przeciwko

siłami zbrojnymi 
dział w wojnie 
Niemcom".

Rząd radziecki 
taka propozycja 
interesom mocarstw wykonu­
jących funkcje okupacyjne 
w Niemczech, interesom 
państw* sąsiadujących z Niem 
cami, a w równym stopniu 
interesom samych Niemiec 
jako miłującego pokój i de­
mokratycznego państwa. Pro­
pozycja taka nie zawiera 
niedopuszczalnego ogranicze­
nia suwerennych praw pań­
stwa niemieckiego. Ale pro­
pozycja ta wyklucza również 
włączenie Niemiec do tego 
lub innego ugrupowania mo­
carstw, wymierzonego prze­
ciwko jakiemukolwiek miłu­
jącemu pokój paiistwu.

Radziecki projekt trakta­
tu pokojowego z Niemcami 
głosi: „Niemcom zezwoli się 
na posiadanie narodowych 
sił zbrojnych (lądowych, lot­
niczych i morskich) niezbęd­
nych do obrony kraju".

Jak wiadomo, rząd radzie­
cki zgłosił analogiczną pro­
pozycję również w związku z 
projektem traktatu pokojo­
wego z Japonią. Propozycja 
taka odpowiada zasadzie su­
werenności narodowej i rów­
nouprawnienia między pań­
stwami. Nie można wyobra­
zić sobie takiej sytuacji, by 
Japonia miała prawo posia­
dania własnych narodowych 
sił zbrojnych, przeznaczo­
nych do obrony kraju, a 
Niemcy były tego prawa po­
zbawione i znalazły się w 
gorszej sytuacji. Nie ulega 
wątpliwości, że dla sprawy 
pokoju, jak 1 dla narodu nie­
mieckiego, będzie o wiele le­
piej utworzyć takie obronne 
siły zbrojne, niż formować 
w Niemczech zachodnich na­
jemne wojska odwetowców, z 
generałami faszystowsko- 
hitlerowskimi na czele, goto­
wymi wtrącić Europę w o- 
tchłań trzeciej wojny świa­
towej.

Co się tyczy granic Nie­
miec, to rząd radziecki uwa­
ża za zupełnie wystarczają­
ce i ostateczne postanowie­
nia konferencji poczdamskiej 
w tej sprawie, które zostały 
przyjęte przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, podobnie 
jak przez rządy ZSRR i W. 
Brytanii 1 do których przy­
łączyła się Francja.

Rząd radziecki proponuje 
ponownie rządowi USA, aby 
wspólnie z rządami Anglii i 
Francji rozpatrzyć sprawę 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak również sprawę 
zjednoczeń'a Niemiec i u- 
tworzenia rządu ogólnonie-

uważa, że 
odpowiada

mieckiego. Rząd radziecki nie jmiecl Natomiast trwałe oku- 
wldzi podstaw do odraczania powanie Niemiec zachodnich 
decyzji w tych sprawach. j przez wojska amerykańskie, 

Właśnie w chwili obecnej 1 
rozstrzyga się kwestia, czy i 
Niemcy zostaną odbudowane i 
jako jednolite, niezawisłe, ; 
pokój miłujące państwo, na- '■ 
leżące do rodziny miłują- 1 
cych pokój narodów Europy, i 
czy też utrzymane zostanie i 
rozbicie Niemiec i związana < 
z tym groźba wojny w Euro- i 
pie. i

Równocześnie rząd radzie- : 
cki kieruje analogiczne noty 
do rządów Anglii i Francji". :

+ 1
Panowie Chataigneau. Cum : 

ming i Gray oświadczyli, że ' 
przekażą wspomniane noty ! 
swoim rządom.

* * *

Z niewzruszonym spoko­
jem i z zadziwiającą cierpli­
wością nota radziecka raz 
jeszcze daje świadectwo wy­
trwałemu dążeniu Związku 
Radzieckiego do osiągnięcia 
porozumienia czterech mo­
carstw w sprawie jak najry­
chlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczony­
mi, demokratycznymi i po­
kojowymi Niemcami.

W świetle noty radzieckiej 
niezwykle ubogo przedsta­
wiają się argumenty amery­
kańskiego Departamentu Sta­
nu, . użyte w odpowiedzi 
trzech mocarstw zachodnich 
na radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami. 
Rząd USA, a za nim rządy 
W. Brytanii i Francji, w od­
powiedzi swej proponują, 
aby komisja ONZ zbadała 
„czy istnieją warunki dla 
przeprowadzenia wyborów" w 
Niemczech. Nota radziecka 
przypomina, że zgodnie z art. 
107 Karty ONZ, ingerencja 
ONZ w sprawy niemieckie 
jest wykluczona. Innymi sło­
wy — rząd ZSRR oświadcza, 
że nie da się wciągnąć w a- 
kcję gwałcenia Karty ONZ, 
jak to proponują trzy rządy 
zachodnie. Natomiast rząd 
radziecki proponuje, aby ta­
kie badania przeprowadziła 
komisja utworzona przez 
cztery mocarstwa.

Drugim argumentem, z któ 
rym nota radziecka załatwia 
się bez najmniejszych trud­
ności, jest „zastrzeżenie" 
USA, co do proponowanego 
w radzieckim projekcie za­
kazu uczestniczenia Niemiec 
w jakichkolwiek koalicjach 
wymierzonych przeciwko któ 
remukolwiek z państw, które 
swymi siłami zbrojnymi u- 
czestniczyły w wojnie prze­
ciwko Niemcom. Trzy rządy 
zachodnie dopatrują się w 
tym zakazie rzekomego „o- 
graniczenia" suwerenności 
Niemiec. Rząd USA nie czy­
ni tajemnicy, że chodzi mu 
po prostu o włączenie Nie­
miec do tzw. armii europej­
skiej, skierowanej przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. 
To — według argumentacji 
rządów zachodnich — ma 
być „właściwa droga do po­
koju". Czy rządy zachodnie 
byłyby również za przyzna­
niem Niemcom prawa zawie­
rania innych sojuszów np. 
wymierzonych przeciwko 
nim? Czy rząd Francji pod­
trzymywałby swe stanowi­
sko i byłby za przyznaniem 
Niemcom prawa zawierania 
sojuszów np. z W. Brytanią. 
USA 1 Włochami przeciwko 
Francji? Czy rząd W. Bryta­
nii upierałby się przy prawie 
Niemiec zawierania koalicji, 
gdyby koalicja taka składa­
ła się np. z Francji, Niemiec, 
Hiszpanii i USA? Konstela­
cje polityczne na zachodzie, 
to jak wiemy — rzecz zmień 
na. Natomiast rząd radziec­
ki proponuje w ogóle zakaza­
nie Niemcom należenia do 
jakichkolwiek koalicji wo­
jennych, a więc ustala trwa­
łą sytuację, gwarantującą 
bezpieczeństwo i pokój wszy­
stkim narodom, które zmu­
szone były przelewać krew 
w wojnie przeciwko Niem-

i com.
Inne zagadnienie postawio­

ne przez trzy rządy zachod­
nie „na głowie", któremu no­
ta radziecka przywraca wła- 

’ ściwą pozycję — to sprawa 
I suwerenności Niemiec. Trzy 
; rządy zachodnie twierdzą, że 

przyznanie Niemcom naro- 
; dowych sił zbrojnych dla o- 
i brony kraju — będzie... ogra 
■ niczeniem suwerenności Nie-

brytyjskie, francuskie, kana­
dyjskie Itp. trzy rządy zacho­
dnie uważają za zgodne z po­
jęciem suwerenności. Nota 
radziecka zwraca uwagę, że 
nawet Japonii, która była 
sojusznikiem Niemiec w Woj­
nie światowej, rządy zacho­
dnie przyznały prawo do ar­
mii narodowej. Natomiast 
Niemcom mocarstwa zachod­
nie chcą tego prawa odmó­
wić, ale za to chcą w oku­
powanych przez siebie Niem­
czech zachodnich werbować 
młodych Niemców do armii 
odwetowej pod dowództwem 
generałów faszystowsko-hit­
lerowskich.7 To ma być „su­
werenność" Niemiec, której 
trzy rządy zachodnie rzeko­
mo bronią!

Wreszcie nota radziecka 
raz jeszcze przecina wszelką 
dyskusję na temat granic 
Niemiec ustalonych w ukła­
dzie poczdamskim za, zgodą 
rządów USA i W. Brytanii, 
do których to postanowień 
później przyłączyła się Fran­
cja. W ten sposób utracone 
zostają wszelkie spekulacje 
odwetowców niemieckich i 
różnych podżegaczy wojen­
nych, którzy usiłują kwe­
stionować nasze granice na 
Odrze i Nysie.

Nawet kierowana przez 
Schumachera partia SPD, 
zmuszona była uchwalić re­
zolucję, w której potępia po­
spiech z jakim Adenauer, 
zmierza do włączenia Nie­
miec zachodnich do paktu a- 
tlantyckiego, rezolucja do­
maga się, aby przede wszy­
stkim poczekać na wyniki 
rokowań między czterema mo 
carstwami.

Jasne jest, że szowinisty­
czni, odwetowi przywódcy 
SPD zmuszeni zostali do u- 
chwalenia takiej rezolucji 
postawą narodu niemieckie­
go. Nie tylko masy pracujące 
Trizonii przeciwstawiają się 
planom amerykańskim, ale i 
znaczna część burżuazji nie 
chce wojny, boi się wojny i 
ma dość „urządzania Europy 
aż po Ural". Planom amery­
kańskim basuje Adenauer i 
jego bonnska klika hitlerow­
ców i generałów SS.

Nic dziwnego, że Adenau­
er na wieść o nowej nocie 
radzieckiej zaapelował do 
swych zwolenników, aby 
„mieli mocne nerwy". Zde­
nerwowanie Adenauera rów­
ne jest zadowoleniu 1 na­
dziei, z jaką naród polski 
oraz miliony ludzi , na całym 
świecie przyjęły nową notę 
radziecką, widząc w niej je­
szcze jeden dowód niezłom­
nej i konsekwentnej poko­
jowej polityki radzieckiej, 
polityki przyjaźni wobec Pol­
ski i wobec wszystkich naro­
dów miłujących pokój.

J. W.

O coraz szerszym włączaniu 
się naukowców; i inteligencji 
technicznej do Iwalkj o reali- 
zację zadań p|anu 6-letniego 
świadczy ostatniio odbyte w Po­
litechnice Gdańskiej rozszerzo­
ne plenum wojewódzkiego ko­
mitetu współpracy naukowców 
z racjonalizatoriwni. W czasie 
zebrania naukowcy Wydziału 
Budowy Okrętórw Politechniki 
Gdańskiej podjęli) bardzo cenne 
zobowiązania, któiite pomogą za­
łodze stoczni gdańskiej w usu­
nięciu wąskich gardeł pro­
dukcji.

POMYSllNY
ROZWÓJ PIEKARNICTWA
Uruchomiona przed kilku 

miesiącami duża piekarnia me­
chaniczna PSS w Szczecinie 
stale zwiększa prpdukcję, wzbo­
gaca asortyment oraz polepsza 
jakość pieczywa. Obecnie pie­
karnia wypieka 6 gatunków 
chleba żytniego, pszennego oraz 
zdrowotnego. Do 17 istnieją­
cych placówek piekarnictwa 
spółdzielczego przybędą nieba­
wem 2 nowe w Stargardzie o- 
raz w Świnoujściu.

WZRASTA SIEC
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
W woj. krakowskim w 40 

szkołach podstawowych dla pra­
cujących uczy się około 5 tys. 
osób. W związku z dużym na­
pływem kandydatów do szkół 
podstawowych dla pracujących, 
a w szczególności absolwentów 
kursów początkowego 
nia, sieć tych szkół 
znacznie rozbudowana.

naucia-
będzie i

jarze poznańscy 
zwycięsko realizują 
zobowiązania

(Dokończenie ze str. 1) 
wykonali dodatkowo z matę, 
riału odpadowego 30 pulpl. 
tów dla orkiestry zakłado­
wej.

Uczniowie szkoły kolejo­
wej wyremontowali prasę do 
słomy. Warsztat Parowozow. 
ni Poznań wykonał dodatko­
wo rewizję okresową paro­
wozu Tkl—8-20 i wewnętrz­
ną rewizję kotła.

Warsztat Wagonowni Po­
znań dokonał 1 dodatkowej 
rewizji wagonu towarowego, 
przebudował i wykonał u- 
rządzenie wewnętrzne wa­
gonu naprawczego i przyrząd 
do prostowania długich czę­
ści.

Odcinek Drogowy 4 Poznań 
wymienił 4.000 sztuk podkła­
dów, oczyścił 10.000 m kwa­
dratowych leśnych, przeciw­
pożarowych pasów ochron­
nych oraz zebrał i wysłał do 
huty 18 ton złomu.

Odcinek Drogowy Opaleni­
ca wykonał przedterminowo 
roboty mostowe, pojedynczą 
wymianę podkładów oraz ze­
brał i wysłał do huty 50 ton 
złomu.

Wśród mistrzów hodowli krów mlecznych
(Dokończenie ze str. 1) 

cie odstawił od posiadanych 
2 krów 7 309 1 mleka, pod­
czas gdy według planu miał 
odstawić 1 600 1. Porównując 
wyniki pracy tych dwóch 
chłopów — dochodzimy do 
wniosku, że Wojtczak przy 
lepszej pielęgnacji i racjonal­
niejszym karmieniu swych 
krów, mógłby osiągnąć nie­
co większą ilość mleka.

Nie tylko chłopi posiada­
jący większe obszary roli ro­
zumieją korzyści płynące z 
dostaw mleka do uspołecz­
nionych punktów skupu. Jad 
wiga Musierowicz posiada 
niecałe ćwierć hektara a ho­
duje 2 krowy i odstawiła w 
ub. roku do mleczarni w Kuź 
nicy Czarnkowskiej 5.839 1. 
mleka. Bezrolny chałupnik 
Bolesław Sobczak z Chludo- 
wa pod Poznaniem odstawił 
do zlewni 4.500 1. Dostawa 
mleka pozwala mu uzyskać 
premię w postaci paszy tre­
ściwej i dzięki temu może 
łatwiej utrzymać swą krowę.

Do mistrzów hodowli trze­
ba zaliczyć także Walentego 
Marcinkowskiego z Książa 
(pow. Śrem), który od 4 krów 
odstawił w 1951 r. 16.800 1. 
mleka, zaś Wincenty Kacz­
marek z Ostroroga od 6 krów 
odstawił 18.959 litrów. Po-

i
I

nadto Kaczmarek wyróżnia 
się w powiecie szamotulskim 
jako wzorowy hodowca trzo­
dy chlewnej i koni.

I tak można by mnożyć w 
nieskończoność liczbę mi­
strzów w hodowli krów. Ma­
my ich w Wielkopolsce ty­
siące. Ubiegłoroczna susza i 
nieudanie się zielonek (po- 
plonów) wpłynęło ujemnie 
na wysokość produkcji mle­
ka. Wszyscy nasi rozmówcy 
zgodnie stwierdzają, że u- 
chwała Rządu o premiowa­
niu producentów mleka wpły 
nęła na zwiększenie dostaw, 
gdyż dzięki nowym warun­
kom rolnicy mogą sobie uzu­
pełniać braki w paszach zie­
lonych i kiszonkach — pasza­
mi treściwymi w postaci o- 
trąb i makuchów.

W tym roku, dzięki czę­
ściowemu zabezpieczeniu się 
rolników przed skutkami po­
suchy wzrośnie niewątpliwie 
ilość własnych pasz w po­
szczególnych gospodar­
stwach, a premie w postaci 
płótna i flaneli zachęcą chło­
pów do sprzedaży mleka in­
stytucjom uspołecznionym. 
Przez to samo zmniejszy się 
pokątny handel łańcuszko­
wy mlekiem i jego przetwo­
rami

Jan Rytszewskl



u

Jedną z wielkich imprez sza- i 
chowych w Poznaniu będzie < 
błyskawiczny turniej drużyno- l 
wy, organizowany przez po- / 
znańską Spójnię i AZS przy i 
Szkole Inżynierskiej w dniu ( 
4 maja. Turniej ten, pomyślą- { 
ny jako impreza masowa, bę- ( 
dzie dostępny dla wszystkich I 
zespołów szachowych sekcji, j 
LZS-ów, Kój itd. z terenu wo- ( 
jewództwa poznańskiego. Zgło- j 
szenia należy kierować do dnia I 
28 bm. na adres: B. Wierzejew- 1 
ski, Poznań, ul. Klonowicża 6 
m. 5.

*
W Krotoszynie zakończono 

turniej szachowy o mistrzostwo 
miasta. Mistrzem został Bu­
dzyński przed Zemskim.

Obaj bronili barw krotoszyń­
skiej Unii. W ramach uroczy­
stości zakończenia turnieju czo­
łowi szachiści Poznania Guziń- ' 
ska i Wierzejewska dali seans / 
gry jednoczesnej. Guzińska na 
25 szachownicach uzyskała wy­
nik 13,5:11,5. Wierzejewski gra­
jąc na 27 szachownicach miał 
doskonały wynik 18:9.

Zakończone w Środzie powia- , 
towe mistrzostwa w tenisie sto- , 
łowym kat. mężczyzn dały na- ' 

/ stępujące wyniki: 1) K. Kra- ) 
jewskl (ZKS Unia Środa) przed j 
Łabedzkim i Staszakiem z LZS ) 
Kostrzyn oraz Zendeckim z j 

] SKS Gimnazjum Środa. W za- ( 
, wodach brało udział 18 zawód, J 
' n.ików. i

Ożywić sport 
w powiecie żarskim

Stosunki panujące w spor­
cie żarskim wymagają rady­
kalnej poprawy, zarówno na 
wsi jak i w miasteczkach.

Istnieje 20 Ludowych Ze­
społów Sportowych — fak­
tycznie pracują tylko trzy: w 
Brodach, Lubenicy i Niwicy. 
Przyczyną takiego stanu jest 
biurokratyczne i automatycz­
ne podejście do wychowania 
fizycznego i sportu poszcze­
gólnych zarządów Związku 
Sam. Chłopskiej. Dowodem 
tego to fakt, że wiele powo­
łanych zarządów rozpadło 
się, a sprawami kultury fizy­
cznej nikt się nie interesuje.

W miasteczkach czynne są 
zrzeszenia Spójni Ogniwa, 
Włókniarza i Górnika, liczą­
ce kilkaset członków. Dzia­
łalność jednak tych kół z 
braku odpowiedniej opieki 
dyrekcji zakładów i rad za­
kładowych — jest bardzo 
znikoma.

Jeżeli chodzi o pracę Po­
wiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej stwierdzić należy, 
że cały ciężar pracy złożony 
jest na barki przewodniczą­
cego, podczas gdy reszta 
członków robi bardzo mało.

W związku z ożywionym 
sezonem letnim należy przy­
stąpić bezzwłocznie do po­
prawienia obecnych stosun­
ków panujących w sporcie 
żarskim.

Motory na trawie
luż za kilka dni trawia- 
J sty tor na Woli w Po­

znaniu zgromadzi ogromne 
tłumy widzów na pierwszych 
w tym roku wyścigach moto­
cyklowych, inaugurujących 
sezon letni w Polsce.

II wyścigiem motocyklo­
wym o „Puchar Pokoju" mo­
tocykliści polscy uczczą 60 
rocznicę urodzin Prezydenta 
RP — pisze prasa codzienna 
i fachowa Warszawy, Kato­
wic i innych ośrodków w 
kraju.

Impreza poznańska odbiła 
się bowiem głośnym echem 
wśród licznych naszych jeź­
dźców - motocyklistów i nie­
zliczonych zwolenników tego 
sportu. Jest to zrozumiałe, 
gdyż w ub. roku stanęli do 
pierwszych wyścigów o pię­
kną i zaszczytną nagrodę li­
czni kierowcy z asami moto- 
cyklizmu na czele.

Przegląd Sportowy (Organ 
GKKF i CRZZ) z ub. tygod­
nia w obszernym artykule 
„Motory na trawie" 
m. in.:

„Tłumy poznaniaków — 
ników wyścigów na trawie 
nią rozległe tereny wokół toru na 
Ławicy, Zarówno podczas wyści­
gów o Puchar Pokoju, jak i w dniu 
gdy będzie rozgrywany wielki wy­
ścig o „Złoty Kask" miasta Pozna­
nia".

W tym interesującym ar­
tykule, którego autorem jest 
K. Wolff, czytamy dalej:

„Wyścigi na torach trawiastych 
stawiają przed zawodnikami wyso­
kie wymagania. Tor trawiasty, to 
nie gładka i płaska' nawie&chnia 
ulic, to nie miękki tor żużlowy, 
lecz z 
rzchnia, 
Ławicy, 
pagórki 
ba dla 
ny..."

„...Rolę Pardubic, małego mia­
steczka w Czechosłowacji, sławne­
go na całą Europę z wielkich mię­
dzynarodowych wyścigów trawia­
stych, przejął na siebie w Polsce 
— Poznań".

Omawiając dalej trudno­
ści zawodników w związku z 
częściami zamiennymi dla 
wysłużonych już maszyn — 
pisze K. Wolff w zakończe­
niu:-

„Zawodnicy jednak nie rezygnu­
ją, starają się jak tnegą uspraw­
nić swa wysłużone maszyny, by 
stanąć na starcie pięknych zawo­
dów o Puchar Pokoju".

Spośród wielu innych od­
głosów prasy polskiej, cytu­
jemy tylko ten, który podob­
nie jak inne pisma stawia 
imprezę poznańską w rzędzie 
najciekawszych, wzbudzają­
cych wielkie zainteresowanie 
w całej Polsce.

Tak więc w nadchodząca 
niedzielę będziemy świadka­
mi zawodów motocyklowych, 
będziemy świadkami niewąt­
pliwie zaciętych walk na to- 
.rze wybitnych naszych jeźdź­
ców.

II wyścigi o Puchar Poko­
ju (20 kwietnia br.) rozpocz- 
ną^ się punktualnie o godz. 
14.30 na forze trawiastym na 
Woli (Ławica), (now)

pisał

miłoś- 
zapeł-

zasady nierówna powje- 
specjalnle w Poznaniu na 
mająca ostre krzywizny, 
i wzniesienia, ciężka pró- 
zawodnjka j jego maszy-

Pracownicy poszukiwań?
Brukarzy i ramarzy oraz technika drogowego
1 dwóch podmistrzów drogowych przyjmierąy.
Płaca według układu zbiorowego w budownic­
twie. Zgłoszenia w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych w Poznaniu — ul. Paderew­
skiego 7, ł piętro. K828
Głównego księgowego z pełnymi kwalifikacja­
mi w dziedzinie finansowej i księgowej na sta­
ły pobyt w Szczecinie poszukuje Przedsiębior­
stwo Budowlane. Mieszkanie zapewnione. Ofer 
ty prosimy składać do „Głosu Wielkopolskie- 
go“ dla K857_______________________
Kołodziej potrzebny zaraz. Zgłoszenia Stacja 
Selekcji Roślin Rogaczewo p. Turew pow. Ko- 
ścian. K850
Pracowników niewykwalifikowanych oraz ko­
biety do budęwnictwa, praca w akordzie, wa­
runki wg Układu Zbiorowego w Budownictwie 
przyjmic Poznański Zespół Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, ul. Rokossowskiego 101. 
______________________ K862
Podkuwacza — kowala, magazyniera gospodar­
czego, mistrza Warsztatu ślusarskiego, tokarza,
2 monterów traktorowych, 2 ślusarzy zatrudni
natychmiast Państwowa Stadnina Koni Zespół 
Iwno pow. Środa, p-ta Kostrzyn Wlkp. tel. 121, 
Warunki wg Umowy Zbiorowej dla pracowni­
ków rolnictwa 1 technicznej obsługi rolnictwa. 
Mieszkanie zapewnione (dla podkuwacza mun­
dur). Oferty należy składać pisemnie do Dy­
rekcji Zespołu. K851

POZNAŃSKI SffcSPOŁ 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ul. Rokossowskiego 101 

przyjmie prace

na wod-kan. i centr. ogrzewań, 
dekarskie i blacharskie

Potrzeba nam dużo trenerów
by umasowió spoił

Podstawą naszej polityki miłowania, chęci i zdrowia 
kadrowej — jak powiedział 
Prezydent RP Bolesław Bie­
rut — jest poczynienie wiel­
kich wysiłków w kierunku 
stworzenia 
tellgencjl". 
dostarczyć 
sze szkoły 
cżnego. Jedna z nich to Wyż 
sza Szkoła Wychowania Fi-

, zycznego w Poznaniu, która 
przeprowadza rekrutację no-

i wych słuchaczy.
Studia na WF dają dużo 

I radości i zadowolenia, wy- 
jmagają one jednocześnie za-

nowej ludowej in
— Takich ludzi 
nam mają wyż- 

wychowania flzy-

Eliminacje i przygotowania
do Wyścigu Pokoju

struktora lub działacza spor­
towego komitetów KF.

Warunki przyjęcia na 
WSWF są następujące: wiek 
13—25 lat, matura licealna, 
dobry stan zdrowia, posia­
danie odznaki BSPO lub 
SPO. Pożądana jest działal­
ność W organizacjach sporto­
wych.

Ubiegający się o przyjęcie 
winni składać podania w 
maju i czerwcu br. w powia­
towych lub miejskich komi­
sjach rekrutacyjnych i do­
łączyć: własnoręcznie napi­
sany życiorys, świadectwo 
dojrzałości (w oryginale) lub 
dyplom przodownika nauki 
i pracy społecznej, zaświad­
czenie z działalności w orga­
nizacjach młodzieżowych i 
sportowych, odpis legityma­
cji zdobytej odznaki BSPO 
lub SPO, dokument stwier­
dzający stosunek do służby 
wojskowej, zaświadczenie o 
stanie zdrowia, zaświadcze­
nie o stanie majątkowym ro 
dziców oraz trzy fotografie.

Obowiązek wychowania sil 
nych, sprawnych i zdrowych 
ludzi, budowniczych socjali­
zmu w Polsce, stawia przed 

! zawodem wychowawcy fizy­
cznego duże zadania. Pań- 

! stwo otacza troskliwą opieką 
I kulturę fizyczną i sport w

4-
i 00

„Wyścig Pokoju''
Fot. CAF — St. 

Praha
Dąbrowiecki

— Warszawa, zorganizo- 
Rude Pravo“. Na zdję-

Kolarski
Winny przez ,,Trybunę Ludu“ i 
ciu: Fragment z ubiegłorocznego startu do 11 etapu wyic. 
gu. Na pierwszym planie drużyna polska, od lewej: 
piak, Hadasik, Wójcik w żółtej koszulce leadera, 
biński, Pietruszewski i Wrzesiński.

Czwarta eliminacja kola­
rzy przed Wyścigiem Warsza 
wa — Berlin — Praga była 
egzaminem szybkości zawod­
ników. Wyścig odbył się na 
doskonałej szosie z Wrocła­
wia w kierunku na Legnicę 
na dyst. 60 km. Zawodnicy 
startowali na czas o 2 min.

Do czwartej eliminacji wy­
startowało 36 zawodników. 
Pierwszy wystartował Wój­

Ku-
Kia-

najlep-

i

/
Kolearz
Włókniarz (łódź)

Rozegrane wczoraj spotka- I 
nie piłkarskie pomiędzy obu 
drużynami zakończyło się za- i 
służonym zwycięstwem poz- ! 
naniaków. Byli oni drużyną 
o klasę wyższą. Szczególnie , 
wyróżnił się Anioła, zdobyw* i 
ca 3 bramek. Dobrze zagrały I 
linie defensywne. Spotkanie 
zgromadziło 8 tysięcy widzów, i

„CENTROSPRZĘT" 
POZNĄN 

St. Rynek 98/99 
zawiadamia. że posia­

da na składzie

PASKI 

BRZUSZNE 
dla 

fcobleł ciężarnych
K885

Wolne posady
Panienka do podnoszenia o- 
czek potrzebna, F-ma Jóźwiak 
i Schubert' Poznań. Czerwo 
nej Armii 60. 5192g

Repasarka biegfa potrzebna 
zaraz Poznatl. S korskiego 9, 
m 17. 5208g

Nauka
Tańców ludowych, nowocze­
snych wyucza Szczurkówna- 
Szczurek Poznań, Marcin­
kowskiego 2a. 5188g

Kto udzieli lekcji gry tla gi 
tarze. Poznań, tel. 22-55 
lub oferty Ctos Wlkp. dla 
5210g.

Osobiste

Ujemne wyrażenie się pod a- 
dresem Tomasza Kaszuby w 
Gospodzie w Mosinie 5 4. 52 
odwołuję i przepraszam. Jó­
zef Choma. 5209g

Sprzedane

18 mórg ziemi pszenno-bura 
czanei w Buku (dla ogrodnika) 
sprzedam Poznań. Dzierźyn 
skiego 94. m. 6. 5197g

przy intensywnych ćwicze­
niach z zakresu praktyki, a 
pilności w nauce przedmio­
tów teoretycznych.

Do ćwiczeń z zakresu przed 
miotów praktycznych wcho­
dzą: gimnastyka wolna i 
przyrządowa, dla kobiet gim­
nastyka artystyczna, pływa­
nie, zespołowe gry sporto­
we jak koszykówka, siatków­
ka, piłka, ręczna, piłka nożna, 
lekka atletyka, wioślarka,. 
szermierka, tańce narodowe, 
i inne gry sportowe.

Poza tym przewidziany jest 
obóz: pływacki, wędrowny 
(latem) oraz zimą kurs i 
raid narciarski.

Do przedmiotów teoretycz­
nych wykładanych na po­
znańskiej uczelni należą: 
nauki społeczne, anatomia, 
biochemia, antropologia, bio­
logia, chemia, fizyka, fizjolo­
gia, teoria i historia WF, 
budownictwo sprzętu i urzą­
dzeń sportowych, higiena, gi­
mnastyka lecznicza.

Studenci mogą otrzymać 
stypendium w wysokości 270 
zł na I roku, a na II i III 
wyższe oraz starać się o mie­
szkania w domach akademi­
ckich. Strój sportowy otrzy­
mują bezpłatnie.

którym to okresie absolwent i Polsce, gdyż są one nieodłą- 
otrzymuje stopień dyplomo­
wanego nauczyciela WF, in-

' cznymi warunkami wykona- 
; nia planu 6-letniego. (X)

Sportowiec"

cik, który uzyskując 
szy czas, zajął pierwsze miej­
sce.

Wyniki ostatniej eliminacji:
1) Wójcik 1:28,02, 2) Kiólak

1:28,18, 3) Drążkowski 1:28,24, 4)
Wrzesiński 1:28,47, 5) Hadasik
1:30,54.

Klasyfikacja po 4 eliminacarh: 
1) Drążkowski 11:32,32, 2) Wójcik 
11:32,44, 3) Wrzesiński 1 1:33,40,
4) Królak 11:35,18, 
11:35,46, 6) Hadasik 11:35,46, 7)
Walisżewski 11:39,11, 
11:41,17, 9) Chwiendacz 11:42,29,
10) Liszkiewicż 11:45,39, 11) Lasak 
11:45 53. 12) Jarząbek 11:47,21,

Pierwszych 12 kolarzy pozosta­
nie na obozi^ we Wrocławiu do 25 
bm.

5) Klabiński

8) Gahrych

Zdobywajcie

Donosimy zainteresować 
hym sportem, że przy­

była jeszcze jedna dyscypli­
na do bogatego wachlarza 
rodzajów kultury fizycznej.

Sport ten jest emocjonu­
jący, wymaga dużo sprytu, 
ba, nawet talentu! Ma tylko 
jeden mankament: amatorzy 
tej dyscypliny to niezwykle 
ponure typy, ludzie • mało 
wyrozumiali i bezwzględni.

Ale nie uprzedzajmy fak­
tów. Szczęśliwym odkrywcą 
(bo sport jest w zasadzie 
nienowy), który usiłuje go 
umaśowić, jest niejaki ob. 
Gcsel, podobno ze Śremu. A 
zadebiutował on w sposób 
następujący:

Młodzież gromady Grzy- 
myslaw w pow. śremskim o- 
trzymała ż ZSCh Śrem piłkę 
i siatkę. Zespół cieszył się 
z możliwości uprawiania 
sportu i brał nawet udział w 
rozgrywkach. Pewnego dnia 
zjawił się nagle ob. Ge.se/ i 
bez niczyjej wiedzy dopaso­
wał jeden z posiadanych 
kluczy do szały znajdującej 
się w gromadzkiej świetlicy 
skąd po prostu zabrał siat­
kę i piłkę.

Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie przypadkowi 
świadkowie, którzy widzieli 
ów ,,wyczyn" — bo tak nikt 
w całym Grzymysławiu nie 
wiedziałby, co stało się ze 
sprzętem.

Ob. Gesel występował po­
noć w imieniu ZSCh Śrem.

*
Wynikałoby, że ob. Ge- 

sel jest „oblatany" w swej 
dyscyplinie, Tylko po co 
miesza w to ZSCh!?

Bo przecież jeżeliby ZSCh 
Śrem uważał za stosowne 
odebrać sprzęt gromadzie 
Grzyimyslaw i przydzielić 
go komu innemu, to wydaje 
się nam, że nie polecałby 
takiego sposobu załatwiania 

.sprawy, sposobu, który wy­
doje się co najmniej dziwny.

Sportowcy z Grzytnysła- 
wła czekają cierpliwie już 
od roku na zwrot sprzętu. 
Jeśli w najbliższym czasie 
się nie doczekają, to siłą 
rzeczy przerzucą się na za­
demonstrowaną dyscyiplinę 
sportu. Wtedy na pierwszy 
ogień pójdzie... ZSCh w Śre­
mie.

1 co wtedy, ha? (mm)

I TYM RAZEM I TYM RAZEM
W IV RZUCIE 3 K.LP.

PAPLA DUŻA WYGRANA

50.000 zł
NA LOS NR 1 7705

W KOLEKTURZE ORBISU 
W POZNANIU

Ciągłość wygranych głównych oraz duża ilość 
dalszych wygranych świadczy o trwałym śtczgściu 
KOLEKTJR ORBISU, Szczęśliwe losy w sprzedaży 

1.869

OGŁOSZENIA DROBNE
Wannę emaliowana,, p ec do 
łazienki na węgiel sprzedam. 
Poznań. Szamarzewskiego 16, 
m 8, 5225g

Teriera szorstkowłosego 8 
miesięcznego za 300 sprze 
dam. Oferty GPos Wlkp. dlń 
7239gp.

Motocykl Rudge 500 cem, w 
dobrym stanie. sprzedam, 
5.500 rż Poznań Dąbrowskie, 
go 67. warsztat 7237p

Kamienicę komfortową, do- 
mek wolnym mieszkań em o 
grodem, willę komfortową, 
kilka parcel sprzedam. Pija- 
nowski Poznań, Dzierżyńskie­
go 38. 5221g

Willę nowobudowaną, jedno­
rodzinną. wolnym trzypoko 
jowym mieszkaniem. ogro­
dem. opłotowana (Winogra­
dy) 95.000. drugą wille po­
łowę. czteropokojowa (tylko 
wewnątrz wykończyć) sto­
larz, materiał w miejscu bli­
sko tramwaju 55.000 spie­
sznie sprzedam. Nowak Po­
znań. Czerwoł>«| Armii 26.

5185g

Parcelę 1200 m* Starołęjce, 
zabudowanej dzielnicy (do 
wolna budowa) okazyjnie 
sprzedam. Nowak Poznań, 
Czerwonej Armii 26 5184g

Traktor naitowy na chodzie 
spiesznie sprzedam 6.00o 
Feliks Sapor, Chrzypsko
W elkie. pow. Międzychód

7214gp

Wytwórnia strun technicz­
nych —• Naciągi rakietowe. 
Naprawa rakiet. Poznań. Wro 
niecka 12. 5223g

Kupna
Kupię samochód pólclężarowy 
bagażówkę w dobrym stanie 
Częstcchowa, telefon 32 83.

K842

Radio prąd zmienny, tylko 
pierwszej jakości kuplę 0f. 
Głos Wlkp. dla 5227g.

Dwie opony z dętkam
26X2.25 kupię. Of. Olos 
Wlkp. dla 7236p.

Zakupimy natychmiast 
większą ilość
KORKU w płytach 
o dowolnych wymia­
rach grubości od 7— 
10 mm.
Zgłoszenia: Rumian,
skie Zakłady Garbar. 
skie, Rumia Zagórze, 
Ul. Sobieskiego 51.
...............  K848

7am’ana
Pokój duży u’vwan!em kuch­
ni Garbary zamienię na 1 2 
kuchnią samodzielne, zwrócę 
koszty. Oferty Głos Wlkp. 
d'a 5175g

Domek jednorodzinny. 3 po­
koje kuchnia ogrodem, chle­
wami w Bydgoszczy, zacie­
nię na m'eszkaftle Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5195g

2 pokoje weranda., pmnale 
żnościami Gdańsku — Wrze­
szczu. zamienię na podobne 
Poznaniu. Adres wskaźe Głos 
Wlkp nr 5187g.

Zamienię pokój używalność 
kuchni Warszawa centrum na 
dwa pokoje kuchnią najchęt­
niej Poznań Oferty ,,3794“ 
Biuro Ogfoszeń Poznańską 38 
Warszawa. K 849

Szuka lokalu
Siarsie spokojne miitlertstwo 
poszukuje pustego pokoju Po­
znaniu lub na peryferiach. 
Adres wskaże Głos Wlkp. ńr 
5174g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Henryk Micha 
lak Kościan, 7238p

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Zofia Achen- 
bach Poznań. 5217g

Komunikaty
Ekspoźytura Towarowa P.K.S. w Gorzowie mając 

na celu przyspieszenie przewozu masy towarowej e 
przede wszystkim przesyłki drobne, uruchamia z 
dniem 15 kwietnia br. dwie regularne linie towa­
rowe GorzóW — Zielona Góra i Gorzów — Sulęcin.
1. Z Gorżowa do Zielonej Góry odjazd o godz. 8.00 

we wtorki i piątki o godz. 8.00.
2. Z Zielonej Góry do Gorzowa we środy i soboty 

tylko w dni robocze odjazd o godz. 8.00
1. Z Gorzowa do Sulęcina odjazd o godz. 7.00
2. Z Sulęcina do Gorzowa odjazd o godz. 11.30 

tylko w dni robocze we wtorki i piątki.
Przesyłki drobne należy składać w Ekspedycji To­

warowej przy Ul. W. Wasilewskiej nr 41 w Gorzo­
wie Wlkp.

Wszelkich informacji udzieli dyspozytor tel. nr 941. 
Opłaty za przewóz pobierać się będzie wg obowią­
zującej od dnia 1 lutego 1952 r. taryfy samochodo­
wej 2 góry t. zn. że nadawca danej przesyłki zobo­
wiązany jest przy nadawaniu uiścić opłatę w innym 
wypadku przesyłka nie zostanie przyjęta. K867

cukwn, fcktu/g.

V,

Zgubiono prawo jazdy kat. 
Ilia na nazwisko Krystyna 
Switajło______ 5196g
Skradziono zaświadczeń ę o- j 
ffc, demobilizacyjne nr 66'46 ' 
RKU Piotrków, oraz kartc. 
meldunkową nr E 2509 
XXXVIII — 1_. 6. 1951 na 
nazwisko Franciszek Rrczan : 
Konary, pow. Rawicz, 7207p 1

Różne
Plisowanie spódniczek na­
tychmiast, obciąganie guzi­
ków podnoszenie oczek. Po- 
nań. Paderewskiego 11 — 

galanteria. 5226g

Ge.se/


Delegat
T)ziś o 18 zebranie w szkole. 
U Przyjdźcie, bo ważne spra­

wy będzie omawiał delegat j 
Gminnej Rady Narodowej! — 
mówił chłopom ob. Stawski, 
sołtys giomady Janów, w pow. 
konińskim.

Więc przyszli. Punktualnie 
i gromadnie. Wprawdzie roboty 
w gospodarstwie dużo, ale 
przyszli. Bo jakże tu nie 
przyjść, kiedy ważne sprawy 
maja być omawiane przez de­
legata z Gminy!

— Pewnie mu się rower po­
psuł — powiedzieli chłopi po 
półgodzinnym czekaniu.

— Pewnie zbłądził i nie może 
trafić po ciemku — powiedzieli 
chłopi po godzinie czekania.

— Pewnie go wilki w drodze 
zjadły — powiedzieli chłopi po 
półtoragodzinnym czekaniu.

Kiedy od początkowego ter­
minu zebrania upłynęły dwie 
godziny, czekający wyrazili 
jeszcze wiele przypuszczeń i 
domysłów na temat losu dele­
gata, który miał przyjechać, a 
nie przyjechał. Ponieważ jed­
nak gromadne snucie domy­
słów przęsła je bawić po dwóch 
godzinach, chłopi doszli do 
wniosku, iż o wiele praktycz­
niej będzie kontynuować te 
ciekawe rozważania w aronie 
rodzinnym.

Podobno kilku bardziej po­
mysłowych mieszkańców Jano- | 
wa postanowiło w przyszłości 
odmówić sobie przyjemności 
przychodzenia na zebrania, w 
których uczestniczyć mają ja- 
cykolwiek delegaci.

Ponieważ zebranie wyznaczo­
ne zostało przez GRN na wto­
rek, 1 kwietnia, istnieje przy­
puszczenie, iż cała ta sprawa 
nie jest niczym innvm, jak 
„wspaniałym" kawałem prima­
aprilisowym Gminpei Rady Na­
rodowej w Kleczewie, której 
też za to należą się specjalne 
wyrazy uznania. MIK

Państw. Teatr im. IV. Bogusłaioskiego w Kaliszu z 
powddzeniem wystawia sztukę St. Żeromskiego pt. 
„Grzech”. Wiele już miasteczek w południowej części 
naszego województwa miało okazję ją oglądać.
Na zdjęciu: jedna ze scen tej sztuki reżyserowanej 
przez J. łBkasiewicza przy scenografii Strzeleckiego.

Wiosennym spacerem

Kwiecień
Minęła już prawie połowa 

kwietnia, a nasi korespon­
denci terenowi nadsyłają 
nam wciąż jeszcze wiadomo­
ści o — nieporządkach ist­
niejących w miastach, mia­
steczkach i wsiach. A prze­
cież kwiecień to miesiąc czy­
stości i najwyższy już czas 
przystąpić energicznie do u- 
suwania nieporządków. Tym 
bardziej, że komisje sanitar- 
no-porządkowe ruszyły już w 
teren i uzyskanie pierwsze­
go miejsca we współzawod­
nictwie czystości zależy prze­
de wszystkim od estetyczne­
go wyglądu miast i wsi.

Ulice bez nazw
W Sulechowie należy prze­

de wszystkim zająć się bufe­
tem dworcowym. Brudne ser

— miesiąc* 
wety na stołach, brudna po­
dłoga i kelnerki bez przepi­
sowego „uniformu" nie wy­
wierają najlepszego wraże­
nia.

Na rogach ulic należy wy­
wiesić tablice orientacyjne 
z nazwą ulic. Ale nie takie, 
jakie znajdują się na „wy­
branych" ulicach, gdyż far­
ba po deszczu schodzi i na­
zwa jest nieczytelna. Rów­
nież gablotki przy placu 22 
Lipca i placu Ratuszowym 
należy albo usunąć, albo 
zmienić ich wygląd.

Usunąć bagno
Najwyższy już czas pomy­

śleć o zlikwidowaniu bagien­
ka przy rzece Starej Noteci 
w Wieleniu (pow. Czam-

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Dobre sadzeniaki
to warunek wysokich plonów ziemniaków

Niewielu jest rolników w 
naszym województwie, 

którzy byli zadowoleni z o- 
trzymanych plonów ziemnia­
ków w roku ubiegłym. Ogól­
nie biorąc plony te nie były 
wysokie. Nie obrodziły, jak 
ip^wią sami rolnicy, bo „rok 
riffe był kartoflany”. Istotnie 
rok ubiegły nie był sprzyja­
jący dla ziemniaków. W o- 
kresie wiązania się kłębów 
kiedy potrzebują one naj­
więcej wilgoci, nie było jej w 
glebie — było gorąco i sucho.

Tym bardziej więc zasłu­
gują na uwagę plony tych 
rolników, którzy w takich 
właśnie niekorzystnych wa­
runkach i na nienajlepszych 
glebach, bo w powiatach wol- 
sztyńskim, poznańskim czy 
obornickim — otrzymali do­
skonałe plony: ponad 400 q 
z hektara.

JBtoszli oni do takich wyni- 
W przez właściwe i na czas 
poprowadzone zabiegi u- 
Srawowe i pielęgnacyjne, za- 

ezpieczające wilgoć w gle­
bie oraz przez użycie dobrych 
sadzeniaków. Wpływ do­
brych, a więc zdrowych i 
plennych sadzeniaków na 
wydajność z hektara jest 
bardzo duży, a uwidacznia 
się on szczególnie w latach 
lub warunkach niekorzyst­
nych dla uprawy ziemnia­
ków.

Powszechnie znanym jest 
fakt, że ziemniaki szybko się 
wyradzają. Więcej może niż 
inne rośliny uprawne pora­
żane są przez różne szkodni­
ki, a przede wszystkim przez 
choroby, które bez prowa­
dzenia skutecznej walki z ni­
mi potęgują się z roku na 
rok, obniżając plony z hek­
tara.

Szczególnie 
wpływ na plenność ziemnia­
ków mają tzw. choroby wi­
rusowe. Stąd wniosek, że zie­
mniaków porażonych tymi 
chorobami nie należy używać 
do sadzenia. Jeśli więc w ze­
szłym roku na polu z ziem­
niakami stwierdzono dużo 
kjxaków zawlrusowanych 
(iiBwyżej 15 proc.) i plon był 
niski, należy pomyśleć o 
zmianie ziemniaków, a więc 
o nabyciu zdrowych sadze­
niaków kwalifikowanych w 
gminnych spółdzielniach lub

>nź. mgr Marian Dominas

GŁOS Nr 90
WIELKOPOLSKI str. 4 AB

też o wymianie własnych 
ziemniaków u sąsiadów, u 
których plantacje były zdro­
wsze i wydały wyższe plony. 
Dobry plon ziemniaków z 
hektara jest bowiem w du­
żym stopniu miernikiem ich 
zdrowotności.

Decydując się na użycie do 
sadzenia własnych dobrych 
ziemniaków, należy na czas 
przygotować sadzeniaki. Z 
kopców po ich otwarciu wy­
brać należy ręcznie taką 
ilość kłębów, jaka jest po­
trzebna do obsadzenia area­
łu przeznaczonego pod ziem­
niaki w gospodarstwie. Wy­
bierać na sadzeniaki należy 
tylko kłęby, nie budzące ża­
dnych zastrzeżeń, a więc- 
zdrowe, kształtne, nie poka­
leczone, nie nadgniłe, nie 
zagrzane ani też nie nad- 
marznięte. Kłębów drobnych, 
poniżej 3,50 cm średnicy, a 
na wagę poniżej 40 g nie na­
leży brać do sadzenia, bo­
wiem pochodzą one przeważ­
nie z krzaków słabych i cho­
rych. Nie jest również wska­
zane wybieranie do sadzenia 
wyłącznie dużych sadzenia­
ków, powyżej 8 cm średnicy. 
Zwiększa to poważnie ilość 
zużytego materiału sadzenia­
kowego na hektar, a zwyżka 
plonu w stosunku do użytych 
sadzeniaków średniej wielko­
ści może być nieznaczna.

Krajanie sadzeniaków po­
woduje często gnicie kłębów 
w ziemi po ich wysadzeniu. 
Dlatego w praktyce nie po­
winno być stosowane. W ra­
zie konieczności krajać nale­
ży wzdłuż kłęba i na kilka 
dni przed sadzeniem, a prze­
krojone sadzeniaki przecho- 

niekorzystny wywać w cienkiej warstwie i 
w miejscu ocienionym np. w 
stodole. Przechowywanie zie­
mniaków w kopcu czy piw­
nicy w zbyt wysokiej tempe­
raturze (powyżej 8 st. C) mo­
że stać się przyczyną słabych 
wschodów wysadzonych kłę­
bów oraz niskiej plenności 
krzaków otrzymanych z ta­
kich sadzeniaków. Dlatego 
również i to należy mieć na 
uwadze.

W niektórych okolicach 
naszego województwa wystą­
piła w roku ubiegłym w dość 
silnym stopniu choroba 
grzybkowego pochodzenie 
zwana zarazą ziemniaczaną

PZGS CzsriMw 
na pierwszym miejscu

W tych dniach Powiatowy , 
Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop- j 
ska“ w Czarnkowie, otrzymał i 
list pochwalny z Gł. Zarządu 
CRS w Warszawie za chlub­
ne i przedterminowe wyko­
nanie planu obrotów w pierw 
szym kwartale bieżącego ro­
ku.

Osiągnięcie to uzyskano 
przede wszystkim dzięki wzo­
rowej współpracy gminnych 
spółdzielni i działu zaopa­
trzenia PZGS-u. Do wydat­
nego podniesienia obrotu 
przyczyniło się także zorga­
nizowanie stoisk sprzedaży 
w punktach skupu żywca, o- 
raz działający planowo tran­
sport. (S)

powodując przedwczesne za­
mieranie łętów. Choroba prze 
nosi się i na kłęby, które w 
czasie przechowywania w 
kopcach ulegają łatwo gni­
ciu, zarażając przy tym są­
siednie zdrowe kłęby. Wszy­
stkie więc kłęby z objawami 
jakiejkolwiek zgnilizny win­
ny być przy przebieraniu u- 
suwane. Usuwać należy tak­
że przy przebieraniu kłęby 
silniej porażone parchem 
zwykłym (płaskim, wgłęb­
nym i wypukłym) oraz cho­
robą grzybkowego pochodze­
nia zwaną ospowatością kłę­
bów. Grzybek ten, uńdoczny 
na ziemniakach w postaci 
jakby przylepionych do po­
wierzchni kłęba różnej wiel­
kości grudek czarnej ziemi, 
poraża w czasie wschodów 
ziemniaków młode kiełki, po­
wodując ich zamieranie. 
Straty w plonach z tego po­
wodu są często poważne.

Czasami spotykamy w zie­
mniakach kłęby zbytnio wy­
dłużone, nazywane wrzecio­
nowatymi. Trzeba je również 
usuwać, ponieważ pochodzą 
one z krzaków chorych, po­
rażonych wirusami, 
krzaków miotlastych.

Innych chorób wirusowych 
np. mozaiki, smugowatości 
czy liściozwoju po kłębach 
poznać nie można. Objawy 
chorobowe widoczne są tylko 
na łętach. Dlatego w czasie 
wzrostu ziemniaków na polu 
trzeba je dobrze obserwować, 
obliczać ilość procentową 
krzaków chorych, usuwać 
krzaki najbardziej porażone 
wirusami i wtedy decydować 
czy kłęby nadają się do uży­
cia w przyszłym roku na sa­
dzeniaki. Samo przebranie 
kłębów przed sadzeniem, 
chociażby najstaranniej wy­
konane, nie zabezpieczy ziem 
niaków przed chorobami wi­
rusowymi.

Opanowanie kłębów (cho­
ciażby w najmniejszym stop­
niu) rakiem ziemniaczanym 
dyskwalifikuje je jako sadze­
niaki. Z tego względu upra­
wiane winny być tylko ziem­
niaki odmian rakoodpor- 
nych, a na polach gdzie wy­
stąpił już rak na ziemnia­
kach, pożądane jest dla za­
bicia jego zarazków, znajdu­
jących się w ziemi — założe­
nie plantacji trwałych, jak 
lucerna lub wieloletnie tra­
wy.

tzw

czystości
ków). Porośnięte szuwarami, 
zarzucone papierami, stary­
mi garnkami — nie przyczy­
nią się bynajmniej do estety­
cznego wyglądu miasteczka.

Dzieci proszą...
Najgorsze opłotowanie w 

Wolsztynie posiada... Budo­
wlane Przedsiębiorstwo Po­
wiekowe. Przewracający się 
płot nie czyni dobrej rekla­
my tej instytucji. Najmłodsi 
mieszkańcy Wolsztyna do­
wiedzieli się, że jeszcze w tym 
roku ogródek jordanowski... 
nie zostanie uruchomiony w 
centrum miasta. Z tego po­
wodu wylewają łzy rozpaczy 
i proszą Prezydium MRN, 
aby zostawiono im w takim 
razie ogródek na dawnym 
miejscu w Parku Bohaterów 
Stalingradu.

Również należy się zainte­
resować zieleńcem pod las­
kiem na Bielniku. Niektóre 
bowiem drzewka i krzewy 
usychają z powodu słabej 
pielęgnacji. A przecież zieleń­
ce to ozdoba miasta.

Wstyd!
W Krotoszynie działa już 

kontrola sanitarna, która po 
swej bytności w sklepie nr 4 
należącym do GS w Biad- 
kach stwierdzi a niewłaści­
we urządzenia higieniczne. 
Ja^ne, że w tym sklepie nie­
porządki muszą być jak naj­
prędzej usunięte.

Miasto zieleni — tak mo­
żna nazwać Krotoszyn, któ­
ry posiada kilka parków, du­
żo skwerów i zieleńców. Jed­
nak mieszkańcy nie rozumie­
ją, że właśnie ta zieleń jest 
dla nich, dla upiększenia 
miasta. Niszczą ją bez skru­
pułów. Należało by zwracać 
uwagę tym, którzy nie sza­
nują dobra społeczeństwa, a 
nałogowych niszczycieli po­
ciągać do odpowiedzialności.

Porządki już rozpoczęto
W Kościanie stworzono już 

komisje sanitarno - porząd­
kowe oraz 80 lotnych punk­
tów zbiórki cennych surow­
ców jak szkło, makulatura, 
kości itp. Do punktów tych 
mieszkańcy odstawiają ze­
brane odpadki użytkowe i w 
ten sposób nie tylko zapo­
biegają ich niszczeniu, lecz 
przyczyniają się do porząd­
ków w mieście.

Także i w powiecie żniń- 
skim przystąpiono do zbiór­
ki odpadków użytkowych.

Teatry
POLSKI — g. 18.30 

„Balladyna"
MŁODEGO WIDZA - 

g. 17 „Osiem la’<’: 
i Jeden miś"

ŻARTY Z KARTY 
Arkadia godz 20.30 
„Mo/to/rowe wyścigi 

państwowy teatr
W GNIEŹNIE: 
Pyzdry ■— „Próba sił’

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i 

20 „Człowiek bez jn 
tra" (od lat 14)

BAŁTYK — e 13.30 - 
„Statek pułapka", n 
15.30, 18 i 20.30 „Mło­

Z WieWMski
Państwowe Technikum 

Handlowo - Gastronomiczne 
w Gnieźnie, zostało w tych 
dniach całkowicie zradiofo- 
nizowane. Urządzenie skła­
dające się z 27 głośników, 
megafonu, mikrofonu, adap­
tera, radioodbiornika, tabli­
cy rozdzielczej i wzmacniczy, 
ufundowano ze składek Ko­
mitetu Rodzicielskiego, ko­
sztem 20 000 zł. (pok)

*

Dla mężów zaufania, człon 
ków komisji ochrony pracy, 
oraz społecznych inspekto­
rów pracy z miasta żnina, 
odbywają się kursy organi­
zowane przez Powiatową Ra­
dę Związków Zawodowych, 

(ke)
*

W Kaliszu odbywają się 
wiece protestacyjne przeciw 
masowym mordom popełnia­
nym w Korei i w Chinach 
oraz wypadkom w Grecji.

(m)
*

Na zjeździe przewodniczą­
cych ZOZ, MOZ i kierowni­
ków szkolenia ideologiczne­
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, który w tych 
dniach odbył się w Rawiczu, 
podsumowano zobowiązania 
nauczycielstwa powiatu pod­
jęte z okazji zbliżających się 
urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta 1 Maja. (In)

*

W sali posiedzeń PRN w 
Rawiczu odbył się 29 marca 
br. doroczny zjazd członków 
Polskiego Związku Łowiec­
kiego. (In)

♦

W Ostrowie Wlkp. odbywa 
się kurs dla kierowniczek 
przedszkoli, który trwać bę­
dzie do 15 lipca br. W związ­
ku ze zbliżającą się rocznicą 
urodzin Prezydenta Bieruta, 
kursistki zobowiązały się u- 
porządkować dziedziniec 
szkolny oraz przejęły opiekę 
nad ogródkami szkolnymi.

(jb) '

Nowa szkoła 
w Mochach

Dotychczasowa Szkoła Podstawo­
wa w Mochach (powiat Wolsztyn) 
mieści się w czterech budynkach. 
Klasy są małe j ciemne. Ale nie­
długo tak będzie, bo mieszkańcy 
gromady Mochy budują nową 
szkołę, która będzie mieściła sie­
dem sal wykładowych, łaźnie 
świetlicę uczniowską oraz dobrze 
wyposażona salę gimnastyczną. 
Szkoła ta jest już na wykończeniu.

Od chwili otwarcia nowej szkoły 
młodzież gromady Mochy będzie 
osiągała lepsze rezultaty w nauce 
oraz sporcie.

Zdzisław Weiss 
korespondent „Głosu"

ir KRONIKA
]] KWIECIU

Słońce w.: 4.56
WTOREK zach.: 18.50
Ana-faril KSięłyC W.: 0.47Anastazjł zach7.11

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14'16, teł. 511-11

APTEKI:
nr 97 — Dzierżyńskiego 144 
nr 101 — Rynek Sródecki 1 
nr 105 — Mazowiecka 12
nr 113 — Rokossowskiego 146 
nr 117 — Kraszewskiego 12 
nr 175 — 23 Lutego 8

Do naszych Czytelników
Opłacanie prenumeraty 

zleconej u listonoszy lub 
w placówkach Pt. jest naj­
tańszym i najpraktycz­
niejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania 
„Głosu Wielkopolskiego".

Przy dokonywaniu wpła­
ty, która wynosi w pren. 
zleconej . miesięcznie zł 
4.05, kwartalnie złotych 
12.15, półrocznie zł 24.30, 
rocznie zł 48.60. „Głos 
Wielkopolski" jest dorę­
czany przez listonosza do 
mieszkań prenumerato­
rów. 7

Urzędy Pocztowe i li­
stonosze przyjmują wpła­
ty na pren. zleconą do 15 
każdego miesiąca na mie­
siąc następny.

Opłacanie prenumeraty 
do końca roku zapewni re­
gularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego".

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik".

Redaguje zespól.
Redakcja: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76, 
sekr. red. 74-36. dział listów i 
interwencji 78-64, miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12. 
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch“ Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
UL Wawrzyniaka 39.

K-3-11554

Wykonali 
plan kwartalny 
w 161 °/0 •

Radośnie błyszczą oczy 
uczniów Zasadniczej Szkoły 
Metalowej w żninie, zebra­
nych na warsztatowej kwar­
talnej naradzie produkcyj­
nej. Wielka hala z trudno­
ścią mieści przyszłych meta­
lowców.

Kierownik warsztatów, Fe­
liks Nowak, przedstawił wy­
niki pracy, osiągnięte w 
pierwszym kwartale tego ro­
ku. Z dumą podkreślił, że 
plan produkcyjny wykonano 
w 161,8 proc. Chlubny ten 
wynik jest zasługą kolektyw­
nej pracy, oraz stale wzra­
stającego współzawodnictwa. 
25 wyróżniających się w pra­
cy uczniów nagrodzono cen­
nymi fachowymi książkami.

Drugi kwartał bieżącego 
roku przyniesie jeszcze po­
ważniejsze wyniki. Ucznio­
wie szkoły zobowiązali się 
przez te trzy miesiące wyko­
nać 75 proc, planu roczne­
go. (ke)

Wzorowa 
placówka PKO

Szkolna Kasa Oszczędno­
ści w Szkole Podstawowej w 
Dębiczu (pow. środa) istnie­
je już od przeszło trzech lat. 
Dzięki sumiennej pracy opie­
kunki SKO, ob. Tomczako- 
wej, szkolne oszczędności u- 
możliwiają dzieciom organi­
zowanie wycieczek, zakup po­
mocy szkolnych itp.

Nadmienić należy, że Szko­
ła Podstawowa w Dębiczu 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w województwie po­
znańskim, jeśli chodzi o do­
brze pojętą oszczędność tak 
materiałową jak i pieniężną. 
Dzieci biorą udział w wielu 
akcjach społecznych, jak np. 
zbiórka odpadków użytko­
wych, złomu i ziół leczni- 

. czych. (42)

CO - GDZIE - KIEDY
dość Chopina" (od 
lat 7)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Wiosna w Sakenle"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Radosne spotkanie"

WARTA aktualności — 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 j 16 „Świat 
się śmieje” g. 18 i 20 
„Rzym — miasto o- 
twarte" (od lat 18)

FOTOPLASTYKON — ul.
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 — „Indie"

Radio
Program II 

Fala Poanania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15 
rozrywkowy, 4.15 — 
utwory na klarnet, — 
14.30, 16.20 (P) stare 
i nowe melodie, 17.15 
solistów, 18 (P) — mu­
zyka operetkowa, — 
(P) — uczmy się śpie­
wać, 19.15 (P), 20 — 
symfoniczny, 22.20 — 
muzyka taneczna, 23 
klasyczna muzyka ka- 
mearlna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20
(P) — „O czym rolnik 

, powinien pamiętać", 
7.05 (P) — „Sprawa
jest prosta", 7.50 — 
kalendarz radiowy, — 
13.55 i 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla

. świetlic dziecięcych,
16 — Wszechnica Ra­
diowa. 16.45 (P) — au­
torzy przed mikrofo­
nem, 17.45 — naród
Pierwszemu Obywate­
lowi, 18.25 (P) — dla 
kobiet, 18.30 Wszech­
nica Radiowa, 19.20 
dla wsi, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
21.30 — naród Pierw­
szemu Obywatelowi,


